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Sobota 9. Pazdziernika 1852. 


Rok gazecie HA., 


Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w prenur.eracie: Bez poczty: kwartalnie 4 zir. 15 kr., miesięcznie 1 zir. 25 kr, 


Z poczta: kwarlalnie 4 złr. 50 kr., miesięcznie 1 zir, 40 kr. — insercya od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pićrwszy 4 kr. 


następnie po 


PRZEGE A BD. 


Mosarchya Avstryacka, — Ameryka. — Anglia. — Francya, — 
Włochy. — Niemce. — Rosya, — Grecya. — Turcya. — Wiado- 
mości handlowe. 

——— z Z— 
ZE n t 7 ] WWO 
kkenarchya Austryacka. 


EGzecz urzędowa, 


Lwow, 1. października. Mianowana dla Lwowa komisja feo- 
relycznych egzaminów ogólnych GSlaatsprifumgen) rozpoczyna czyn- 
ność swoją w szkolnym roku 185%, z dniem 7. października 1852. 

Kto chce być przypuszczonym do egzaminu ogólnego ma po- 
dać prośbę do komisyi tego oddziału egzaminów , z którego przed- 
miotów życzy sobie być egzaminowanym. W prośbie należy także 
wyanienić pomieszkanie kandydata do egzaminu. 

Protokół pedawczy komisyi egzaminów ogólnych prowadzi się 
w wysokiem c. k. galicyjskiem prezydium krajowem; tam tedy na- 
leży odsełać wszelkie prośby i podania do komisyi egzaminów ogól- 
nych. (Słaatsprifungs-Commission). Trzy teoretyczne egzamina 
ogólne można składać w dowolnym porządku. 

Do prośby o przypuszczenie do pierwszego egzaminu muszą 
być przyłączone następujące allogata: 

1. Świadectwo maluritalis lub owe zaświadczenia, na kfórych 
podstawie przyjęto kandydata do jarydyczno - politycznych studyów 
fukultetowych, i 

2. te allegata, które dowodzą, że skończył przynajmniej cztery 
semestra jurydyczno-politycznych studyów fakultetowych. 

Do padania o przypuszczenie do drugiego egzaminu należy 
przyłączyć: 

1. świadectwa względem ukoiiczonych 
rydycznego kwadriennium, i 

2. świadectwo względóćm złożonego pierwszego egzaminu o- 
gólnego. 

Bo łrseciego (koukluzyjnego) egzamizu mogą uczniowie być 
przypuszczeni dopiero podczas ostatnich sześciu tygodni ósmego se- 
mestru (rozporządzenie wys. ministeryum nauk publicznych z dnia 
1. maja 1852 dzien, ust. państ. |, 99), Zgłaszająe się do egzaminu 

onklnzyjnego mają się kandydaci wykazać: 

1. wzgledem skończonego kwadriennium lub przysajmniej wzglę- 
dem złożonego siódmego semestru swego kwadriennium, tudzież wzglę= 
dem przepisanej liczby i sposobu słuchanych kolegiów (przepis teo- 
ret. egzaminów ogólnych $$. 6, 7, 10, 11 i 63), nastepnie 

2. świadectwami względem złożonego pierwszego i drugiego 
egzaminu ogólnego. 

Najpóźniej w 24 godzin przed ustnemi egzaminami należy u 
prezesa odnośnego oddziału złożyć kwotę 15 kr. m, k. za stępel na 
Świadectwo, tudzież kwit względem zapłaconej taksy egzaminu ałbo 
dekret względem uzyskanego uwolnienia. 


czterech s'mestrów ju- 


Taksa wynosi dla powszechnego oddziału teoretycznych eg2a- - 


minów ególnych 10 zr. m. k., a dla każdego specyalnego oddziału 
8 zr. m. k. — Taksę tẹ przyjmuje i kwituje c. k. galicyjska krajo- 
wa główna kasa za okazaniem pisemnego pozwolenia do składania 
egzaminów. 

Egzamiua skladaja się w gmachu magistratu Lwowskiego na L 
piętrze strony zachodniej, a mianowicie ustne publicznie. Dzień cgza- 
minów pisemnych oddziału powszechnego będzie na każdy miesiąc 
osobno ogłoszony. W bieżącym miesiącu wyznacza się 7. i 21. dla 
egzaminów pisemnych, 

Kandydatów do egzaminów przyjmują: 

Prezes komisyi dla powszechnego oddziału egzaminów dr. Pa- 
sdiera codziennie, wyjąwszy niedziele, święta i czwartki od 11—12 
godz. w gmachu uniwersytetu. 

Prezes komisyi ćla oddziału administracjjacgo dr. Kotler co- 
dziennie, wyjąwszy niedziele, Święta i czwartki od 12—1 godzą, w 
pomieszkaniu swojem przy ulicy Św. Jerzego Nr, 6247,. 

Prezes komisyi dla oddziału sądowniczego w kazdy dzień jpo- 
wszedni od 8—4 godz. po południu w pomieszkaniu swojem N. 154 
w rynku, 


Lowów, 25, września. Na utrzymanie nauczyciela nowo-zało- 
żone] szkoły trywialaej w Kotuzowie, obwodu Brzeżańskiego zape- 
wniła gmina tamtejsza 103 zr. 20 kr. m. k. w gotówce i 25 korey 
zboża w naturze, dawne dominium po 20 złr. rocznie, a gr. kat. 


| 


2 kr. m. K 


pichan miejscowy ks. Jędrzej Nawrocki i dzierzawca propinacyi Sa- 
lamon Friedberg na czas pobytu w Kotuzowie rocznie po 2 zr. m.k. 

Gmina oprócz tego zobowiązała się wystawić cedpowiedoi hu- 
dynik na szkołe, urządzić go i opalać izbę szkolną, a dominium o- 
świadezyła, że dostarczy materyalu na wybudowanie szkoły. 

Te naśladowania godna dęzność do popierania nauk Iudu po- 
daje się niniejszem a należytem nzuaniem do wiadomości publicznej, 
Sprawy krajowe, 

Evos, 5. października, Trzydziesta pierwsza lista składek 
na Zakład naukowy gospodarski, po dzień 30g0 września b. r. ze- 
brapych. 

A) Na gospodarstwo wsorowe: 

L W kancelaryi Towarzystwa gospodars. gahe.: P, Wincenty 
Petrowiez dr. med, i właściciel dóbr ziemskich 25 ar. — li, Preez 
c. k. Urząd obwodowy Kołemyjski: Z kolekty p, Łudwika Buszyń- 
skiego c.k. gub. kone, prakt: PP, Mikołaj Romoszkan właściciel Ho- 
rodenki bezźwrotnie 100zr., Napoleon Raciborski właściciel Czerne- 
lłey 25 zr., Kajetan Zadurowicz 15 zr., Teodor Teodorowicz 10 zr, 
Stefan Strasser 5 zr., Paweł Solecki mandałaryusz w Zabia 3 zr. i 
JX. Mikołaj Jaworowski prob. gr. kat. tamże 2 zr. — III. Przez c. 
k. Urząd obwodowy Rzeszowski: Z kolekty p. Józefa Starkla z. le- 
karza obwodowego: PP. Włodzimierz Bobrawnicki właściciel Stere= 
mieścia 5 zr. i Józef Starkel 2 zr. — Z kolekty p. Józefa Dolań- 
skiego właściciela Komarowa: P. Józef Dolański kolektor 10 zr. — 
IV. Przez c. k. Urząd obwod. Stanisławowski: Z kolekty p. Józefa 
Woeinfelda e, k. komisarza ebw.: PP. Abraham (lalpera właściciel 
Bładuik bezzwrotnie 40 zr., Eustachy Rylski właściciel Ostrowa i 
Ludwik Domaradzki właściciel Kołodziejowa, po 20 zr., Ksaw, Krze- 
czanowicz właściciel Komarowa 10 zr., Ignacy Zabielski z Doroha- 
wa 5 zw, i JX. Stefan Kozorowski paroch gr. kat. Kołodziejowski 


1 zr. — Z kolekty p. Franciszka Cynińskiego właściciela Delejowa: 
JX, Aleks, Iorynowicz paroch Delejowski 8 ze, — Z kolekty p. Ka- 


rola Schinkla dyrektora dóbr Nadwórsz: PP. Karol Schinkel kolek- 
tor 10 zr., Otto Iliński 5 zr,, Ludwik Stankiewicz justycyaryusz, 
Jan N. (nieczytelnie) i Feodor Sciwoetter, po 2 zr, At, Zajączkow- 
ski 1 zr. 30 kr., August Doerffeł 1 zr., Rudolf N, (nieczytelnie) 30 
kr, — Razem na gospodarstwo wzorowe 325 ar. 

Bb) Nu sskořg besswrolnie: 

Hr, Andrzej Renard właścicici dóbr Nadwórny 30 zr. Z ko- 
lekty p. Franc. Cywińskicgo właściciela Delejowa: JJXX, śleksander 
Uorynowicz paroch Deiejowski 2 zr., Michał Angełowicz kapelan Tu- 
mieski i p, Horodyński ekonom po 1 zr. — Przez e.k, Urząd obw, 
Rzeszowski: Z kolekty p. Józefa Dolańskiego właściciela Komorowa: 
PR. Józef Dolański kolektor 10 zr, i Franciszek Popiel 5 zr, Z ko- 
lekty p, Józefa Starkla e. k. z. lekarza obw.: JX. Kranciszek Diń- 
ski pleban Rzeszowski 5 zr., p. Józef Staskel kolektor 2 zr, JJXN. 
Franciszck Nadarzyński i Wincenty Cybulski, po 1 zr. — Przez c. 
k, Urząd obw, Kołomyjski: Z kolekty p. Ludwika Buszyńskiego c, 
k. gub. koncep. prakt.: P, Eliasa Milkiewicz mandalaryusz 2 zr. — 
Razom na fundusz szkoły 60 zr. 

Suma trzydziestej piorwszej listy . . 
Dodawszy sumę trzydziestu poprzednich list | 
i eblig. cząstk. na 500 złp., 


Jest ogółem . . 


355 złe. — kr. 
4,046 złr. 38% kr. 


18,031 złr. 387, kr. 
i oblig. cząstk. na 500 zip. 
Z tego wypada na fundusz szkoły PPP 
i oblig. cząstk. na 500 złp. 


a na fundusz gospodarstwa wzorowego . . , 


3,820 złr. 36%, kr. 


ińżilzłr. 2 kr. 


Ogół funduszów jak wyżej . . 18,031 złr. 387, kr. 
i oblig. cząstk, na 500 złp. 


Z komitetu c. k, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 


Firalków, Ogo. października. Wczoraj zachorowała na chc- 
lerę osoba 1; wyzdrowiała 1, umarło osób 2, pozostaje w kuracyi 
osób 7. (Czas.) 
(Depesza (elegraliczna pana wicc-bana Kroacyi do Jego Excel. pana ministra 

spraw wewnętrznych w Wićdniu.) 

Zagrabie, 6, października, Uroczystości przygotowane na 
cześć pobytu N. Pana, które dla wczorajszej słoty odłożono, odbyły 
się dzisiaj, a mianowicie festyn ludu w parku biskupim „Jurjaves,* 

Kilka tysięcy ludzi było na tym festynie. Jego e. k, Apost, 
Mość witano nieustającemi okrzykami: „Zivio.“ Po festynie był 
wielki obiad u Jego c. k. Apost. Mossi. Wieczór było miasto wspa- 
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niale oświetlone, Jego ces. Mość raczył oglądać illuminacye w to- 
warzystwie Jego Excel. Bana a zgromadzone tłumy ludności witały 
Monarche i tutaj serdecznemi i hucznemi okrzykami, 

Po powrocie N. Pana wyprawiono przed rezydencya Jego. ces, 
Mości pochód z faklami i capfenstreich wojskowy. 

Jego c. k, Mość raczył pokazać się w oknie, a niezliczona masa 
ludu zapełniająaca plac przed rezydencya okazywała radość swoją 
nieuslajacemi okrzykami „Niech żyje,“ 

Dzisiaj zrana był Najjaśniejszy Pan na manewrach wojska, z kad 
udał sie bezpośrednio w najpom;ślniejszem zdrowiu w dalszą drogę 
do Karlstadt. 

(Depesza telegraficzna pana wice-bana Kroacyi do Jego Excel. pana ministra 
spraw wewnętrznych w Wiedniu.) 

Zagrabie, 5go października, Jego c. k, Apostoska Mość 
przybył dzisiaj o god. 12'⁄ z południa wśród radośnych okrzyków 
ludności w najlepszem zdrowiu do Karlstadt, (W. Z.) 


(Kurs wiódeński z 8. października 1852.) > 
Obligacye długu państwa 50%, 955/,,; 414%, 845; B% ~- 4%, z r. 1850 
wylesowane 3%, Losy z r. 1834 —; z roku 1839 137%. Wićd, 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1337. Akcye kolei pół. 2220. Glognickiej 
kolei żelaznćj Odenburgskie —.  Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parow., 71%. J:loyd —. 


Ameryka. 

(Nadużycia ludzi trudniących się ściganiem zbiegłych niewolników.) 

Nowy Jork, 13go września. Cincinnati Gazelle donosi: 
„Dnia 6go września wysiadł właśnie z paropływu uwolniony mulat 
pracujący w jednej z fabryk tutejszych, gdy wtem pochwycili go 
dwaj przybysze z Kentuky trudniący się ściganiem zbiegłych niewo|- 
ników, i z pomocą jednego konstabla zaprowadzili go do aresztu, 
Na szczęście świadkiem był tego jeden gentleman znający dobrze 
pomienionego malata, i udał się natychmiast do adwokata dla uwol- 
nienia pochwyconego, na zasadzie prawa „łlabeas Corpus;* młody 
ten mulat znany był bowiem w całem mieście za człowieka wolnego, 
Napastnicy zaś zasiedli tymczasem w jednej bliskiej szynkowni, i z 
wielkiej radości zapijali się grogiem. Poznawszy jednak później, że 
im się sprawa nieudała, poprzestali dalszej napaści i wydalili się z 
miasta, Do ohydnego rzemiosła tego dala powód głównie ustawa o 
zbiegłych niewolnikach z roku 1850. Handlarze ci opatrzeni fałszy- 
wemi świadectwami wdzierają się teraz w głąb krain Stanów zjedno- 
czonych, chwytają pierwszego lepszego kolorowego, i reklamują ich 
u władz miejscowych jako zbiegłych niewolników. Biada tym nie- 
szczęśliwym ofiarom, jeżli dokumenta uwolnienia ich nie są w po- 
rządku lub pod ręką, i najczęściej po długim dopiero procesie odzy- 
skują swą wolność. W przeciągu trzech miesięcy wydarzyło się w 
Cincinnati 12 takich zamachów. A jednak ustawa dajaca główny po- 
wód do podobnych niegodziwości zyskała potwierdzenie ze strony 
„czcigodnego“ Herry Clay i głośnego mowcy liberalnego pana Web- 
stera, (P. 2.) 


Anglia. 


(Dzienniki angielskie o stanowisku Anglii w obec Belgii.) 


Łondyn, 28. września, Niektóre dzienniki zarzucają rządowi, 
że ujał Belgii część moralnej pomocy swojej, Podczas gdy kraj ten 
mały, pisza pomienione dzienniki, zezwolił w kwestyi przedruku na 
różne koncesye, rozpoczyna Francya zagrożoną przez p. Cassagnaca 
walkę taryfowa podniesieniem ceł przywozowych od belgijskich arty- 
kułów. Zachodzi teraz pytanie, czyli król Leopold potwierdzi za- 
kaz przedruku? Jeżli go Anglia nie odstąpi, tedy zapewne nie przyj- 
dzie do tej ratyfikacyi. Prezydent rep. francuskiej wie o tem bar- 
dzo dobrze, że Belgia mimo zaszczytnych odwiedzin królowej Wikto- 
ryi tego lata, nie może wcale liczyć na życzliwość lorda Derby i 


orda Malmesbury. (P. Z.) 


Branecyan. 
(Przygotowania ku przyjęciu prezydenta rep. w Paryżu. -- Dziennik Patrie“ 


Paryż , igo października. Prezydent republiki spodziewany 
jest z powrotem dnia 17. b. m. Robią wielkie przygotowania do naj- 
uroczystszego przyjęcia. 

— Czytamy w dzienniku Patrie. Podróż Jego Mości Cesarza 
Austryi w Węgrzech podała mieszkańcom tego kraju sposobność 
objawienia swoich prawdziwych uczuć, Cesarz Franciszek Józef 
przyjmowany był wszędzie z najżywszą sympatya i odwznajemnił te 
manifestacye licznemi dowodami najwyższej łaski, Ten dobrowolny 
entuzyazm jest w obliczu historyi najsurowszem potepieniem insu- 
rekcyi która ten nieszczęśliwy kraj krwią zbruczyła. Witano w mło- 
dym Monarsze, który przybył zatrzeć pamięć nieszczęsnej wojny, 
pocieszyć i zachęcić, prawdziwego wybawce; byłto dobroczynny try- 
umf zasady prawowitości przywróconej na swoich podstawach pa 
równie niesprawiedliwym jak gwałtownym zamachu. 

Insurekcya wywołana w Węgrzech przez kilku ludzi ambitnych, 
była, jak dzisiaj można powiedzieć, tylko uciemiezeniem. Wszystkie 
uczucia zwrócone były albo gwałtownie alko przypadkowo na błedna 
drogę i to w imieniu złudnej wolności, po-za którą się ukrywały zu- 
chwałe częstokroć sprzeczne uroszczenia kilku mężów, którzy chcieli 
odegrać rolę. Szukali oni własnego wywyższenia w ruchu wywoła- 
nym przez nich zapamocą zbrodniczych podszeptów, ale na szczę- 
Ścio znalezli tylko własną zgubę i hańbę, ściągnawszy na kraj nie- 
obliczone klęski, które wspaniałomyślność Monarchy dziś usiłuje na- 
prawić. Porównajmy zachowanie się owych chwilowych bohaterów, 
którzy dla podburzenia ludności, nieszczędzili złudnych słów, jak 
w interesie własnej swojej osobistości narażali spokojność, porzadek 
i pomyślność swego kraju, z postępowaniem Monarchy który był 
zmuszony ukarać bunt z wszelką surowością, ale zwyciężywszy usi- 
łował uspokoić umysły , wskrzesić znowu bezpieczeństwo i nadzieje, 
a w nagrodę swoich usiłowań, otrzymał błogosławieństwo ludności, 
która chwilowo w błąd wprowadzona wróciła na drogę prawdy. 
W czasach rewolucji są ludy zawsze tylko narzędziem despotysmu 
w ręku ludzi ambitnych, którym tylko idzie o własne panowanie, 

„o Zresztą nie same tylko Węgry przedstawiają ten pocieszający 
widok, W całej Europie okazuje się dziś nawrócenie umysłów do 
prawdziwych i stałych zasad, na których spoczywa każde społeczeń- 
stwo. Ludy gromadzą się dziś około władzy, która tak długo była 
zaprzeczoną, poniżoną i zapoznaną. Na tę potege, 2 której wszyscy 
ciągną użytek, zwrócone są teraz wszystkich oczy, wszystkie idey i 
sympatye. Nowa rozpoczyna się era, która po tylu niepokojach o- 
twiera narodom czynną i uporządkowaną egzystencyę pełna bezpie- 
czeństwa i zaufania.“ (A. B. W. Z.) 

(Dalsze wiadomości o podróży prezydenta republiki.) 

Paryz, 1. października. Bieżące sprawozdania o podróży pre- 
sydenła republiki przytaczają dzisiaj następującą mowę, którą ksią- 
żę przy sposobności położenia kamienia węgielnego do nowej kale- 
dry w Marsylii odpowiedział na przemowę biskupa, księdza de Ma- 
zenod: 

„Moi Panowie! Mam sobie za szczęście, że w spaniałem mie- 
ście lutejszem mogę pozostawić ślad mojej obecności, i że położenie 
kamienia węgielnego do katedry przypominać będzie WWPPanom po- 
byt mój w Marsylii. Jest-to mojem najgorętszem usiłowaniem wszę- 
dzie, gdzie tylko mogę, wspierać i rozszerzać idey religijne, idey ze 
wszystkich innych najwznioślejsze, bowiem w szczęściu są gwiazdą 
przyświecającą a pociechą w niedoli. Rządy moje -- mogę to z chlu- 
bą powiedzieć — są może jedyne, które wspierały religię w jej wła- 
snym tylko interesie, i popierają też ją nie jakby polityczne narzę- 
dzie, nie dła przypodobania się jakiemu stronnictwu, lecz jedynie z 
własnego przekonania i z miłości cnoty, która wpaja w Serca na- 
sze, tudzież z zamiłowania prawdy, której naucza. Gdy WWPP. be- 


| o znaczeniu podróży Jego Mości Cesarza Ausiryi po Wegrzech.) 
| 


Rodzone Siostry. 
(Ciag dalszy.) 


Pan Langley nie przestawał jednak pełnić obowiązków gospo- 
darza i nie zaniedbywał żadnej ze zwyczajnych ceremonii, aż pokąd 
damy nie wstały i nie odeszły. Wtedy spojrzał na zegarek, dał znak 
jednemu z swych synów, aby zajął jego miejsce i wyszedł z pokoju. 
W sieni spytał jednego ze służących o zdrowie córki. Od niego do- 
wiedział się, że Miss Joanna miała kurczowy paroxyzm, że przywo= 
łano lekarza, i że po przybyciu jego uspokoiła się nieco. To wysłu= 
chawszy udał się pan Langley wprost do biblioteki, i za wejściem 
do niej zamknął drzwi za sobą. 

Streatfield czekał juz tam na niego; siedział przy stole oparty 
na łokciu i udając spokojnego przeglądał mechanicznie jakąś książkę. 
Pan Langley usiadł obok niego i pomyślawszy przez chwilę przemó- 
wił doń spokojnym wprawdzie ale ostrym tonem: 

„Mój panie, zostawiłem panu dwie godzin czasu dla zastano- 
wienia się nad położeniem swojecm; przypuszczam więc, żeś pan już 
przygotowany wyjaśnić mi dzisiejszy postępek swój przy moim stole.“ 

— „Wyjaśnić? Mój Boże, czyż ja wiem sam, co myśleć lub 
mówić o tem okropnem zdarzeniu?“ zawołał Streatfield zmieszany i 


patrząc ciągle w książkę. — „Wu zaszła jakaś nieszczęsna pomyłka, 
której ani się domyślić ani uniknąć nie mogłem!* 


— „Na nic te frazesy pożyczane z romansów, mój panie;* — 
przerwał zimno Langley — one nie przystaja ani do wieku ani do 
usposobienia mego. Ja przyszedłem tu rozmówić się z panem po- 
czeiwie i bez ogródek, i main wszelkie prawe domagać się równej 
otwartości w odpowiedziach jego. Pan, panie Streatfi:ld ubiegałeś 
się o to, aby być wprowadzonym do mego domu; — pan oświad- 
czyłeś się z miłością ku mej eórce Joannie; — pańskie oświadcze- 
nie zostało — może niestety na nieszczęście nasze — przyjęte; — 
dzień wesela pańskiego został naznaczony —- a teraz, po tem wszy- 
stkiem, gdyś pan przy stole ujrzał naprzeciw siebie blizniaczkę mej 
córki,“ 


— „Bliżniaczkę!“ — zawołał Streatfield miąc w drzącem ręku 
książkę, którą dotychczas przeglądał. — „Jakżeż to być mogło, że 
ja tak obznajomiony z rodziną pana, dowiaduję się teraz dopiero, że 
Miss Joanna Langley ma siostrę bliźniaczkę ?* 
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dziecie w tej Świątyni błagać Stwórce Najwyższego o błogosławień- 
stwo dla wiernych kościołowi i dla rozpoczętego przedsięwzięcia, na- 
tenczas nie zapomnijcie i o tym, który pierwszy kamień do tej bu- 
dowy położył, i bądźcie pewni tego, że identyfikujac się z przyszło- 
ścią tego wielkiego miasta, podzielać będę w myśli intencye modłów 
Waszych i Wasze nadzieje.“ 

— PŁudwik Napoleon przyjmował w Tulonie także i hiszpań- 
skiego pułkownika Perro, adjutanta jeneralnego kapitana Katalonii 
Don Ramona de la Rocca, który pomienionego pułkownika wysłał dla 
powitania naczelnika państwa francuskiego, — Admirał stojącej w za- 
toce Spessia eskadry północno-amerykańskiej otrzymał od swego 
rzadu zlecenie powitania prezydenta w Marsylii; rozkaz ten jednak 
nadszedł za późno, 

Dla uświetnienia obecności prezydenta w Tuluzie odkomende- 
rowano tam 3 bataliony piechoty i kilka szwadronów jazdy. 

Podczas obecności Ludwika Napoleona w Romans przyare- 
sztowano jednego zegarmistrza i jednego włościana, Pierwszy z szy- 
derstwa przechadzał się po ulicy w ornamentach cesarskich, drugi 
miał mowy podburzejące. 


Ostatnie depesze urzędowe opiewają następnie: 

Aix, 30. września, 2ga godzina. Przyjęcie księcia w Aix było 
bardzo świetne. Na balu wydanym dla Niego w sali ratuszowej po- 
witano go z entuzyazmem i okrzykami: Niech żyje Cesarz! » 

Niemes, 30. września, 3cia godzina. Książę przybył właśnie 
do tego miasta; bije 2ga godzina. Miasto ożywiło się nadzwyczajnie. 
Ludność okoliczna przybywa masami do miasta dla powitania księ- 
cia, tudzież wielka liczba obcych podróżnych. Pogoda jest piękna i 
stała, Przejeżdżającego księcia wilają wszędzie okrzykami: Niech 
żyje Cesarz! Niech żyje Napoleon HI.! Stan zdrowia księcia prezy- 
denta jest pomyślny. 

Aix, 29. września, godzina 11. wieczór, Książę przybył tu o 
Atej godzinie wieczór. Wjazd jego był wspaniały, i nikt tu niezapa- 
mięta tak wspaniałego widoku, Masy ludu przybywającego z okolic 
są niezliczone. Wszędzie odzywają się okrzyki: „Niech żyje Cesarz!“ 
i coraz się jeszcze wzmagają, mianowicie przy wstępie do katedral- 
nego kościoła, — Wieczór oświetłono całe miasto, Olbrzymie ko- 
lumnady pałacu sprawiedliwości oświetlone rzęsisto, tworzą wielką 
salę balowa. Książę otworzył bal i opuścił pałac o 107, godzinie, 

Niemes, 30. września, 2ga godzina po południu, Książę wje- 
chał do Niemes śród hucznych okrzyków: „Niech żyje Cesarz!“ 

Niemes, 1. października, 5ta godzina zrana. Książę zwiedził 
całe miasto; niezliczone masy ludności witały go wszędzie okrzyka- 
mi: „Niech żyje Cesarz! Napoleon HI!“ Entuzyazm jest nadzwyczaj- 
ny. Książę przytomny był na igrzyskach „Ferrade* w arenie, a 0 6, 
godzinie przyjmował władze i urzędowe deputacye. Ksiażę prezydent 
udał się na bal do sali ratuszowej. Wszędzie len sum entuzyazm. 

Riemes, 1. października, 10la godzina zrana. Książę odje- 
żdza do Montpellier; w drodze do dworca kolei żelaznej witano go 
okrzykami: „Niech żyje Cesarz! Nicch zyje Napoleon!* 

— Dekretem ministra policyi deportowano do Algieru p. Vidal, 
który wydalony wprzód z Francji wrócił do kraju bez pozwolenia. 

Erancyi wydalono p. Trialoup za dowolne opuszczenie Ilaute Ga- 
ronne, gdzie był internowany. Minister policyi zabronił też pobytu 
w Paryzu i departamencie Sekwany wielkiej liczbie dawniejszych 
więźniów i włóczęgów, a to na mocy nowej w tej mierze ustawy. 

— Rząd ogłosił następujące jeszcze depesze: 

Niemes, lgo października 111/, godzina. Książę zatrzymał 
się w Tarascon, gdzie go przyjęto z wielkim entuzyazmem, Z wię- 
kszem jeszcze uniesieniem przyjęto go w Niemes, gdzie przeszło 150,000 
ludzi witało go nieustającemi okrzykami: „Niech żyje Cesarz! Niech 
żyje Napoleon III. Miasto wyprawiło na cześć księcia pozorną walkę 
byków. Na igrzyskach tych znajdowało się na stopniach amfitcatra 
do 30,000 widzów. Stan zdrowia księcia-prezydenta pomyślny. 


— „Widzę, pan szukasz wybiegów“ — odparł z gniewem Lang- 
» ©; 5 p 5 
ley — przecież musiałeś pan słyszeć nieraz, że 
i Klara są bliźniaczkami, * 


moje córki Joanna 


— „Na honor, słowo daję, że... 
— (Oszczędź pan sobie tych odwoływań się do honoru i słowa, 
bo istotnio ja zaczynam już powątpiewać o jednem i drugiem.* 

c= „Panie Langley!“ -— odparł Sweatfield z spokojna powaga 
— Ja niechcę pogorszać nieszczęsnego położenia, w którem znajdu- 
jemy się teraz, i nieodpowiadam na ostatnie słowa pańskie tak, jak- 
bym w innym czasie odpowiedzieć pragnął. Jednak wierzaj mi Pan, 
że mówię prawdę: ja nie wiedziałem aż do tej chwili o tem, że pan 
masz córki bliźniaczki. Pańska córka Joanna rozmawiała wprawdzie 
często ze mną o swej nieobecnej siostrze Klarze, ale nie wspomniała 
nigdy, że to jej bliźniaczka. Do dziś duia nie miałem żadnej Sposo- 
bności do odkrycia prawdy, bo do dziś nie zdybałem nigdzie Miss 
Klary od czasu, jak ją widziałem na balkonie przy ulicy St. James. 
Miss Klara była jedynem dzieckiem pana, którego w ciągu bywania 
w domu pańskim nigdy nie widziałem; a właśnie w niej poznałem 
teraz po raz pierwszy ową damę, która w przejeździe do pałacu 
królewskiego tak mocno mnie zajęła, i dla której jedynie starałem 
się o wstęp do domu pana, Dla mnie stało się podobieństwo bliźnia- 
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Montpellier, 1go października 1sza god. Właśnie wybiło 
pół do pierwszej, Książę odbywa wjazd swój do miasta śród nie- 
zmiernego natłoku ludności ze wszystkich slron departamentu. Ra- 
dość odbija się na wszystkich obliczach, i zewsząd słyckać huczne 
okrzyki: Niech żyje Cesarz! Niech żyje Napoleon III!< 

Montpellier, 2go października, Książę udał się do pre- 
fektory na ucztę po powrocie swoim z balu w teatrze, gdzie go przy- 
jęto z uniesieniem. Przeszedł salę śród głośnych okrzyków obecnych 
dam i mezczyzn: Niech żyje Cesarz!“ (Pr. Zig.) 


%%łociy, 


(Dekret księcia Parmy.) 


Parmas 28. września. Dekret książęcy datowany z Wiednia 
d. 18, b. m. rozporządza, że wszyscy mieszkańcy Duigiany należącej 
teraz do terytoryum parmezańskicgo, co przedlem byli poddanymi 
toskańskimi lub piemonckimi, otrzymać moga indygenat parmezański, 
jeżeli podczas wcielenia Luigiany hyli w księstwie Parma, tam nadal 
pozostali i prośbę o indygenat parmezański, podali do przynależnych 
władz komunalnych. Osoby małoletnie i zostające w kurateli mają do- 
piero wtedy podawać o indygenat, gdy już niezostaja pod opieką. 

(AULI, W. 4.) 
(Depesza telegraficzna.; 


'Karyn, 2. paździeroika. J.Ś. papież mianował księdza Chur- 
raz, arcybiskupem Genuy. (Lil kores, austr.) 


Niemece. 
(Depesza telegraficzna.) 


iparmstadi, 4. października, w południe, Król Hanoweru 
przejeżdżał dzisiaj przez Darmstadt do Szlutzardy i Mnichowa, Spo- 
dziewają się lu dzisiaj przybycia księcia Nassau. CL. k. a.) 


(Kurs gieldy berlińskiej z 5. pażdziernika.) 


Dobrowolna pożyczka 5%, 102 p. 4%% z r. 1850 103%. 41,0% Z r. 
1852 1035,,. Obligacye tiugu państwa 94'/.. Akcye bank. 107! , L Pol. list. za- 
staw. --; nowe 98%; Pol. 500 1. 92; 300 L 154.  Frydrychsdory 131/74. 
Lane złoto za 5 tal. 111%. Austr. banknoty Bi 


osya. 
(Wiadomości z Kawkazu.) 


Po zimowym naszym pochodzie, który zachwiał wpływem Sza- 
mila w Wielkiej Czeczni, buntownik ten usiłojąc utrzymać duch opo- 
ru między mieszkańcami, osadowił we wsi Hurdali u podnóża pasma 
gór Kaczkałykowskiego, tudzież w aułach wąwozu Arguńskiego, naj- 
nieprzyjaźniejszych nam stronników swoich, którzy odbywali ciągle 
napady w granice nasze. i 

Aby ukarać nieprzyjaciela i wytępić z gruntu jego zamachy, je- 
nerał-Lejtnant książę Barjatyński, umyślił jednocześnie z różnych stron 
poruszenie do Wielkiej-Czeczni. 

W tym celu, dnia 11. sierpnia o świcie Fltgel-Adjutant pulko- 
wnik książę Woroncow z Sma batalionami piechoty i 4ma secinami 
kozaków przy Gciu działach zajął przeręb Mizaiński. Przybywszy tam 
około godziny Gtćj zrana, z 7mią secinami Kozaków, książę Barja- 
tiński, ruszył z całym oddziałem naprzód, przeszedł ku przerębowi 
Szalińskiemu i rozłożył się przy Szawdonie. Tam przyłączył się doń 
jeuerał-major Majdel z dwoma i pół batalionami piechoty przy 6ciu 
działach, 


Tegoż dnia oddzielne kolumny skierowane zostały z Szawdonu 
do Bassu i Hermenezuka, pod wodzą jenerał<majorów : Majdela i 
Baggowuta, 


czek podobieństwem nieszczęsnem, a długa nicobecność 
nieobecnością nieszczęsną, * 


jednej z nich 


Gdy Streatfield smutno ale spokojnie wymówił ostatnie słowa, 
nastała dość długa pauza. Langley był całkiem zatopiony w myślach. 
Wreszcie rzekł półgłosem sam do siebie: 

— „Rrecz szczególna! W istocie przypominam sobie, że Klara 
w tym samym dniu opuściła Londyn dla odwiedzenia swej ciotki, od 
której dopiero przed dwoma dniami powróciła na wesele siostry.* 
A po chwili dodał głośno zwracając się do Streatfielda: — „Wszy- 
stko to dobrze, mój panie; przypuśćmy nawet to, co pan powiadasz, 
przypuśćmy, żeś pan w domu naszym słyszał tylko z imienia o nie- 
obecnej córce mojej; przecież nie usprawiedliwia to jeszcze postęp- 
ku pana w moich oczach. Jakkolwiek bowiem wielkie jest podobień- 
stwo obudwu sióstr, a przypuszczam, większe nawet niż zazwyczaj 
bywa między bliźniaczkami, to przecież zachodzi niejaka odmienność 
pomiędzy niemi, choć może nieuderzająca jednak widoczna dla wszy- 
stkich krewnych i przyjaciół naszych, Jakżeż to być mogło, że pan 
jeden tylko, na którym, jak Sam powiadasz, córka moja Klara od 
pierwszego wejrzenia tak dziwne wrażenie zrobiła, nie dostrzegłeś 
tej różnicy, ujrzawszy jej siostrę Joannę ?* 


(Ciąg dalszy nastapi.) 
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Z drugićj strony puikowsik Baklanow z Ama batalionami pic- 
chaty i Iitu secirami Kozaków przy %miu działach, przeszedł przez 
paenio gór Kaczkałykonshie w cela zniszczenia aulu Iiurdoli, Koza- 
cy pod naczelnictwem padjulkownika Suchodolskiego, okrążzli aul, 
vfiudł Go 
vszjsty Slauiajacy spór Cze- 
52 ludzi, którzy bren złeżyłi; 


gdy tymczasem hiigelsadjutańt, pułkcunik baren Kicelei, 
jego woęetrza. Po zwaMćj ctlarczce 
cztńcy pogineli pod keguciami, oprócz 
zbrano wszystko bydło a aul zapaleno. 

Dnia 12. sierpnia książę Darjatióski, kontyncwzl delćj pochód 


ku podnóżu Czarnych-Gów i powrócił dnia 18. do warowni Greżnej. 


DZA 


Strata przez wieprzyjaciela penicsiona przez zniszczeni! «szy- 
stkich jego zapasów zboża i siana, hardzo jest wielka; niemnićj też 
dlań jest dotkliwa E w Indziach, wnoszac z mnóstwa trupów , które 
sie dostały w nasze rece. Jeńców i tych, którzy się poddali Cze- 
czeńców zebrało się już 190; oprócz tego ciągle przybywają do nas 
nowi przesiedleńcy. 

Z naszćj strony w ciagu tego trzydniowego poruszenia, które- 
mu towarzyszył bój zacięty, poległa 2 cficerów niższych, oraz 45 
żołnierzy; raniono | oficera wyższego, IBciu oficerów niższych i 25 
żołnierzy. 
Dia dokonania cgółnćj perażki Czeczeńców Miigel-adjataat ksią- 
żę Woronców ruszył do wąwozu Arguńskiego w nocy z dunia 14 na 
15 sierpnia, Ścią kompaniami piechoty i Śma secinami kozaków przy 
4ch działach i napadlszy trzy auły zniszczył je ze szczętem. 

W tćj rozprawie nieprzyjaciel utracił 32ch ludzi w poległych i 
znaczna liczbę ranionych. 

Z naszćj strony poległo f oficer niższy i 9 żołnierzy; ranio- 
no ciu oficerów i 52ch żałnierzy, (Gas. Warsz.) 


Uzrcecyn, 
(Depesza telegraficzna,j 
28. września, Dekretem królewskim przyzwolono mia 
wewnętrznych 65,000 drachm dla wykonania prace hy- 


Lord nadkomisarz wysp Jońskich przybył do Syra, 
(Lit kor. aust.) 


Ateny: 
nistrówi spraw 
draulicznych. 
akad wirótee uda się do Vurla. E. 


E ureya. 
(P epcsze telegraficzne.) 


Kionstantzynapoł, 26, września. Pogłoski, jakoby Sułtan 
e'agle jeszcze hył cierpiącym, nie znajdują wiary. Dawniejszego mi- 
nistra marynarki Suejmana Basse aiancwano posłem tureckim w 
Wiódniu. Sprawy graniczne z Persya są jiz załatwione. Sultan na- 
był palac Ressyda Bascy za 14 milionów piastrów. Patryarchę or- 
mieńskiego uchylono z posady 2 roskazu Dywanu. PFlola angielska 
stoi polad jeszcze w Vurła na kotwicach. 

Smyrna, 27. września. Pożar straszliwy pochłonął tu 400 
magazynów. Szkoda wynosi 6 do 8 milionów „piastrów. Do portu 
tutejszego zawinęła angictska fregata pirowa „Firebrand“, (Ł.k,a.) 


MEE WIERZE KS WE OCZ ROCCO WIEK E ZZ ZERA ZR KK WA 


Wiadomości handlowe, 


(Ceny targowe Iwcwaskie.) 

Ewów , 8. października. Dziś płacono Da naszymi targu za 
korzec pszenicy 18r.23k ; żyta 13r.8Tk.; jęczinienia 11r.46k,; owsa 
7r, 12k.; hreczki 12r.5k.; kartofli Ór.2k,;— za celnar siaua dawano 
2r.50k.; okłufów 1r.84k.; — sag drzewa bukowega kosztował 22r., 
dębowego 19r.30k., sesuowego I8r.; — kwarte krup jęczmiennych 
sprzedawano po 9 kr., kreczanych po 12 kr. w, w. Reszta drobia- 


zgowej sprzedaży bez odmiany. 


a M 
gotówka f owareim 


Dria 8. października, OWE WCM > 
| ze. | der [o zir. | ke. 
Sakat bolenderski . . . . . „mon.kj) 5 23 5 32 
Pakal eesarski e « PROG . W WSM 5 34 5 33 
Vżiimperynł zł. rosyjski |. . . . . , 9 38 9 st 
n ao oda © z) 1 52 1 5 
Aar pruski KANA O o A= „6 1 42 5 
» j . . . . , 7 n A L s 
Pslski kurant i pięcicziotówk. . . te = 1 22 1 23 
Galicyjskie isiy zastawne za 109 złr. . AJ 2 59 43 90 kj 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Enstyfucie kredytowym. 


Dnia 8. października 1852, zle. | kr. 
Kupiono prócz kuponów 100 po. . . . . . . mon konw. | 39 | ag 
Przedano 5 a IU" a a F 5 90 10 
Dawano d eA 0%. 03% n n — — 
Zadano = ny 4ZAPI00: = 4 a „ " = — 


{Kura weislowy w:ódeński z 8, października.) 

> Amsterdam — | 2. m. Augxburg 1161/ L. us. Frankfurt 11517 L 2, m 
SERIA — p.2.m. Hamburg 1721% |. 2.m. Liwurna — p.2. m. Londyn 1133. 
teg: m. Melyolan UG, Marsylia 137 l Paryż 137 L Bukareszt 234, Kon- 
o ay» BA —. dAgio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 0%, HiL A. 957, 
1 Wa” We f 
(Kurs pieniężny na gieldzie Wiéd. d. 6. październ. o pół do 2giej po południu) 

| (EGER dukatów stęplowanych agia 239%, Ces. dukatów 
227. Raa, Imperyały 9.31. Srebra agiu 1537, gotówką. 


DEEN NFI VOTEI ET PAKI E T OS IE ; — 


obrączkowych agio 


iaa a a aaa a EAN 


Śzostrzeżenia melesrslogivene we Lirowle. 


Dnia 7. i 8. października, 

ERA AE maż EEE 
Barometr a = 
vaa Stopień Średni £ e | 

ata WA ciepla stan tem- | Kierunek i siła Stan 
WONT aa N PEDANSCY wiatru atmosfery 
e Paua Regum. ;doę.6. zr. s 
y 3 
t w l 


6 go0d.zran.| 27 8 48 | + 8" |+ 8,59] zachodni , bard. pochm. des. 


2 god. pop | 27 7 938 | + 8,59] 4- A U 
10god.wie.| 27 783 | + 8% 4 E 
LE S aikaa 4 mi az. 
OOEa:mie|* g|7 SĄ AUS: | 
. pop. > 10 : c zA 3 A 
10 god. wie.| 27 1128 |+ 340 | 5% ; pogoda 
A Z Z R R O NARC O E S e YA var RE JON a EK 


do Lwowa. 
Dnia 8. października. 
Hr. Caboga Wanda, małżonka e. k. feldmarszałka, z Biłki. — Ir. Łoś Ta- 
deusz z Narola. — P, Strzelecki Jan, z Kukizowa. 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 3. października. 
Hilir. Golejewski Kornel i Dzieduszycki Tylus, do Kopyczyniee. — P, 
Krzeczunowicz Ignacy, do Jaryczowa. 
EEEE ZZREETCZE a ET WYCYEWE CY PZOTEKKZTEE EAA EA TT TERE "ZOK OE PATA IT 4 
TEATR. 

Dziś: na dochód P. Maimera wielka liryczna opera po pierwszy 
raz: „Percival i Grizelda.“ Grizelde ora Pani Schre/- 
ber- Kirchberger, Percivala P. Haimer. Qpera ta ma niepo- 
spolilą wziętość za granicą; tu tem więcej nadać się może, że 
mistrz z namysłu komponował ja do obwodu głosu przyjaciela 
swego Pana Haimer. 

Jutro: Przed. polskie: „Lwów — Paryż — Londyn i Kon- 
stantynopol* czyli: „WYszędzie dobrze a w domu 


najlepiej.“ 


Przyjechali 


Z Sandeckiego donoszą : Miasteczko Tymbark pogorzało; spa- 
liło się 20 mieszkalnych domów, 9 stajen i 11 stodolek z calym do- 
bytkiem. Pożar wzniecił się w nocy d. 22, z. m, około 10. godziny 
i ogołocił prawie 30 rodzin z całego mienia, bo uratować (rudno co 
było, Ciężka ręka Opatrzności dotknęła mieszkańca, — i luboć powód 
mógł pochodzić z nieostrożności, cierpi na tem zawsze spółczucie 


bliźnie ludzkości. 


Przewodnik Iw owski. 

Licytacya książek Biblioteki Odnowskiej: — odroczona w wiesiącu 
czerwcu r. b. rozpocznie się nieodzownie w dniu 8. listopada 
1852, o godzinie 3. popołudniu w kamienicy P. Mikolasza 
przy ulicy Wałowej pod L. S9I%,. na 1em piętrze drzwi n. 5: 
Dalsze zamówienia i oferly przyjmuje księgaraia P. Kalenba- 


cha we Lwowie. 


X IRONIK A. 


pr n e u a a 
Do dzisiejszej Gazety dolaczony jest Podatek ' 


Lampy ekonomicsne stołowe i ścienne, różnego rozmiaru, a wedle 
potrzeby zastosowane do użycia przy pisaniu, czylaniu, przy 
pracach rękodzielniczych lub fabrycznych, tudzież do oświetla- 
nia przedpokojów, sieni, izb gospodarskich —. poleca Wyro- 
bnia błacharska p. Feliksa Piatkowskiego, ulica 
Krakowska obok „Ałotćj Gruszki”. — Poszukiwane sa 
raz dla wielkićj oszczędności w paleniu ołeja, bo świecenie na 
godzine nad pół krajcara m. k. nie wynosi; powtóre dla 
świalła spolężonego, że w ezwórnasób i więcćj przewyższają 
świócę; po trzecie, Że urządzenie ich jest tak proste i łatwe, 
ze bez obawy powierzyć je można najmnićj z lampami oswo- 
jonym slugom; — a z tem wszystkiem: cena bardzo umiarko- 
wana w porównaniu do lamp wytworniejszego składu. 


p) 
Kygodniowy. 


m 


Główny Redakter NA. Śzrzeniawa Sarizni. 
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